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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E  

W I L N O .

K onkurs do K a tedry W ym o w y i P a ezy i w Ce­
sarskim  U niw ersytecie W ileńskim .

Rozprawa, k tórey  u n iw ersy te t  na mocy 
§ 22 ustaw nay w yżey u tw ierdzonych ,  od ubiega- 
ąeych  się do katedry  w ym ow y i poezyi, żąda, 

składać się uria ze trz e ch  części : w pierwszey
a u to r  będzie się s tara ł  okazać: co p o e z ja  i w y­
m ow a właściwie wzięta mają spólnego , a 
w ozem się różnią od siebie; w drugiev wyło 
i y ,  na czem zależy duch i ch a rak te r  właściwy 
poezyi i wym ow y pohkiey , uw ażanych pod 
w szystkiem i temi względami , k tóre  się mogły 
p rzyczynić do nadania im cechy mniey w ię r ey 
cdróznm jącey , s tosownie do klimatu , wieku, 
ducha 1 cha rak te ru  narodu , rządu, obyczaiów 
i WŁorpw, na k tó re  się poeci i k rasom ów cy 
zapatryw ali;  w trzec iey  okaże w szczególno­
ści, co w iązaney i n iew iąsaney  mowie polskiey 
od czasów jagiellońskich aż dotąd, albo do mo­
cy i zwięzłości, albo do kształtu  i przy jem no­
ści mowy i w y m o w y ,  p rzy b y ło :  lub co i z ja­
kiego względu uchybione bydź m o ż e ;  zgoła 
w c era daw nieyszych i poźm eyszych pisarzów 
polskich słusznie poważać i naśladow ać: co im 
też  niekiedy za rzuc ić  można. Nakoniec ubie­
gający się przyłączyć zechce k ró tką  wiadomość 
o przednie j  szych au torach , którzy o sztuce w y­
m o w y  i poezyi trak tow ał;;  zdanie swoje o nay- 
lepszym sposobie dawania tey  nauki wyłoży, i 
n a d e  wszystko p róby  swojego stylu w mowie 
tak  niewiflzaney jako też  w iązaney, albo dzie­
ła własue, jeśli jakie wydał, dołączy.

K a ż d e  pismo konkursoWe zamykać powin­
no na c z e l e  pew ną dewizę, i bilet osobny z tąż 
sama dewizą zapieczętowany, imie au to ra  we 
w n ą trz  zawierający. Czas konkursu cci daty  
ogłoszenia t rw a ć  będzie do i  października 1820 
roku  v. s Pisma konkursowe przysyłane bydź 
m ają do W i l n a  z napisem : do R ządu Uniwer- 
sytu  w ileńskiego. Pensya roczna prefessora 
ordynaryynego jest rubli srebrnych  tysiąc pięć­
set, i p rzy tem  staneya- D an w W iln ie  na ses- 
syi powszechnego zebrania un iw ersy te tu  wi­
leńskiego dnia 1 listopada 1819 roku.

Sekretarz N orbe-t Jurkiew icz M a g . O P.

v  n  \  k  c  Y A 
{z gaz. beri.) P ary i .  dnia  6 listopada. KLról

ch ce  sam zagaić otw arćić  l^b. Jeśliby Sta*i fi­
zycznego zdrowia K róla  Jmci me pozwalał tnu 
udadź się do sali ciała prawodawczego, naten­
czas odprawi się u roczys tć  posiedzenie w gą- 
lery i  D yanny.

P rócz  deputowanego M ećhain  pociągnie iii 
będą także do odpowiedzi sądowey wsględem 
to w arzy s tw a  p r z y j a c i ó ł  Wolnóśei druk.ii, jene­
ra ł  Breton, adwokat Berville, 6H% P a i  Fabre- 
guette , k tó ry  sam tego żądał. JZądartie A ęcia  
BrogUo, aby był także wysłuchany, może w te ­
dy tylko nastąpić, kiedy izba parów, k tó rey  jest 
cz łjok iem , zamieni się w trybunał. Aże a r t y ­
kuł 291 kodexu karzącego zabrania schadzek' 
po litycznych , w iększych nad osób 20 bez r ó ­
żnicy pł i, tern samem mogą bydź 1 damy po- 
ciągnione do badania, za należenie do ro z t r z ą ­
sania podobnych przedm iotów .

M ó w i ą ,  że 6 d ep a r tam en tó w  o trzy m a in ­
nych  p re fek tów .

W  dniu o tw orzenia  nanow o posiedzeń t r y ­
bunału królewskiego w P a ry ż u ,  dnia 5 , jetre*. 
ra lny  p rokurator,  P. Bellart miał m ow ę, w k tó­
r e j  między innemi obrócił głos do mfodvch 
p rawników i zachęcał ich do roz tropnośc i i m ia r­
kowania młodey ich burzliwości. wN ie 'sh f-  
chaycie, powiedział on, pochlebstwa tych , któ^ 
rz y  was użyć chcieli dla obalenia pu b l iczn e j  
spraWy. Mówią oni w a m : jesteście lepsi od 
s t a r y c h ! —  T a k  jest na bitwie; ale nie w ra ­
dzie etc.

X iężnafPa/ń ’i opuściład. 26 przeszłego miesią­
ca P io n ,  udaiso się w podróż do F ran cy i  
połuduiowey i do W ło c h .

Każdy duchow ny we F rancy i,  jakiego bądź 
w yznapia, k tó ryby  się wdał z jakim obcym dw o­
rem  lub m ocarstw em  w przedm iotach  r e l ig i j ­
nych  w pisma lub z a p y ta n ia ,  be. uwiadorrtie- 
me wprzód o tem  m inistra  re lig i i , ma bydź 
skazany na zapłacenie 100 do 5 oo fr. i na il- 
więzieuie od 1 do 2 lat.

P rzeciw  b ezpraw iom , k tó re  powstały 
w B<-est z przyczyny ukazania się dwóch x ę • 
ży m issyonarzów , były  biskupowi powodem 
do ich oddalenia ; p ro testow ał się teuże biskup, 
przeciw  zgwałceniu wolności r e l ig i jn e j  i 
osobistej.  Rząd też  zalecił - już , ażeby sp ra w ­
ców  tych  bezprawiów pociągnąć do odpow ie­
dzi sądowey. Postanowienie rady miasta Brest, 
aby, na żądanie obywateli miasta , prosić bi-



skupa o oddalenie missyonarzów , oświadczo­
ne została za niebyłe, a podprefekt .z Brest 
powełauy dla odpowiedzi do Paryża. Zgiełk 
d, 28 był tak wielki, ze  jenerał Soye me śmiał 
użyć przeciw tem u ptwartey siły. Lud też 
uabrojony był bronią, ognistą. Podczas rozru­
chów wołano ciągłej Nieęh żyje, Król! dla 
wyłaniania się spod prawa przeciw okrzy­
kom buntowniczym.

Poseł amerykański, Pan Gallatin, ofiarował 
koszt na odesłanie oneidzkich xiążąt Saka/on - 
tu s napowrót do'-ich lasów, gdyż zapas su óy 
całkiem tu już stracili. Siądą oni na okręt 
w j Havre. Była to myśl jednego francuza, k tó­
ry  osiadł w O neida , nakłonić starego xięcia 
do tey podróży, dla widzenia wszystkich oso­
bliwości Erarrcyi, na co on ofiarował'-20,000 
franków. ; :

Gazeta Pa . de Calait, przestała wychodzić: 
dal tego, że jedna  tylko drukarnia tnoie exysto- 

ym ć  w Calais-, a ta  ma tyle do roboty , że po- 
pneniouey ga?£ty nie może drukować, ben za- 
„W.odu innych robot drukarskich.

Zona karczmarza Bouvier, jest tak płodna, 
Se w przeciągu 25 miesięcy vudarowała męża 
swego siedmią obywatelami francuskimi. /

Wymieniają za kandydatów do prezydencji  
ye izbie deputowanych PP. Pasquier, St Au- 
laire i Beugnot,

Nowego testamentu w języku tureckim, k tó ­
r y  londyńskie towarzystwo biblijne kazało 
drukować w tuteysaey drukarni królewskiey ,
,Wytłoczono 5 ooo exe.mplarzy.

Niektóre gazety paryzkic, z okoliczności 0- 
Statnich Breve Oyęa świętego, mó>vił,y yr sposo­
bie nader nieprzyzwoitym o blogośławijmtp ie 
ąpostolskie/n. Są  one w tera zapewne (wy­
raża M o n i t o r )  j; dney myśli z owym młodzień­
cem, k tóry  w galsryi Luw ru sam jeden nic u- 
kląkł, gdy Papież przechodząc wszystkich obe­
cnych, jak zw yczajnie , błogosławił. „Synu 
lAÓy, rzekł do niego z łagodnością Oyciep świę­
ty , jeśli ci się zdaje bydź niepotrzebne błogo- 
Bławitństwo głowy kościoła, tedy błogosławień­
s tw o  starca nie przyniesie ci żadnego nieszczę­
ścia.” A młodzieniec przyjął błogosławieństwo 
.Starca. Zapewniają, ie  w chwili tey płynęły łzy 
z oczu jego, i były dowodem, że c hock i  ftłszy- 
ynR filozof i ja .pbłąk&ła jego im aginacyą, jednak 
i e  niej skaziła serca.

Baron Humboldt, wyrachował w naynow- 
szem dziele strojem’,' że corok naymniey 558 
milionów franków, gotowych pieniędzy, w y ­
chodzą z Europy do Ameryki i A z y iz ik a w ą ,  
herbatę, cukier i kakao. Przemysł eurepeyski 
nie jest dostateczny, ażeby m óg ł, w zamian 
za ten  wydatek konsumpcyjny,.dostarczyć ró 
Wnąż. wartość w towarach zamiennych, zkąd 
też pochodzi, że złoto i srebro szczególniey 
do Azyi przechodzi, a w Europie z cyrkula- 
cyi,ginie.

Korsykańscy deputowani, Sebastiani i Ra- 
n tłino  , przybyli ju i  do Paryża.

A  U S T R Y A.
W iedeń, dnia 10 listopada. N. Pan raczył 

W .  W incentem u Kopystyńskicmu, obywatelowi 
i posiadaczowi dóbr w Galicyi, oświadczyć 
swoje naywyższe ukontentowanie, z powo-

Wolno Bukować. Jgnaey Reszka Kom. Cam, CsJ

du powszechnie użyleczfiey czynności jegokże. 
dla biblioteki narodowcy , założoney we Lw o­
wie przez Hrabiego Maxymiiiana Ossolińskie­
go, ofiarował kapitał pięciuset ćzer. zł. w zło* 
cie tyra końcem, aby prow izje  pięćprocento* 
we pomiecionego kapitałutu na rzecz pomienio- 
ney biblioteki obracane były.

B r E Z Y L I A  i  P O R T U G A L I A  

Gazeta Rio-Janeirska  , umieściła urzędowe 
dońiedęnia o dwóch z wy ciężkich potyczkach, 
stoczonych przez wovsko portugalskie dnia 6 
maja pód włością Ortoguez i nad rzeką Ita- 
coruby z oddziałem w.. .-ska jenerała Artygas. 
Powstańcy strać ! fon  hu. ;i, mnóstwo amuni­
c j i  i k o n i , i przymuszeni byli zestawić odło­
giem wszystkie srebra, zrabowane w kościo­
łach óbwodu M iśsoeńs , i czesn prędzey cofać 
się przez rzekę Uruguay, przez co plan działa­
nia wojennego A rtigaśa , zupełnie zniweczony 
został.

A M  E R Y K  A P Ó Ł N O C N A  

Gazety wassyngteńskie i inne Ameryki pół­
nocne j zapełnione są doniesieniami, o okro- 
pnychvpustoszenii).ch szarańczy, przypominają- 
joych siedm plag spadłych na, E g ip t;  roje sza­
rańczy, tworzą tak gęste chmury w  powietrzu, 
iż ćmią słońce, xiężyc i gwiazdy. Drzewa ła­
mią się po-i ich ciężarem, skorp je cb.nędą. Mi­
liony zdechłej szarańczy, pokrywają kray i za­
rażają powietrza v klęski tey brakowało właśnie 
do żó łte j  gorączki.

A M E R Y  i t A  H I S Z P A Ń S K A .
W  L ondyn ie , c.debrano.obszerne urzędo­

we dontesi«nia o, wkroczeniu Bol.vara, do łVo'~ 
■wcy Grenady, nade?złe, tak ze stony Miszpmów,
vjako j powstańców Ameryki południowej, hiszr
paijń, memcgli wprawdzie zaprzeczyć p raw ­
d y ,  twierdzą a toli,  iż B dli w ar nie zyskał ża­
dnych korzyści wojennych 1 że poczynił już 
wsselkie. urgądscnia , do wyparcia go stara - 
tad w  krótkim czasie. Doniesienia powstań­
ców zaś zapewniają, że B  oliw a r , pokonawszy 
.wiele trudności, pociągnął jako zwycięzca do 
Santa-Fe, gdzie tylko przybył, mieszkańcy by­
li mu radzi i wkrótce spodziewa się zdób. 6 
całą krainę Terra firm a . W edług późn ie j­
szych wiadomości z St. Thomas, wygrawszy 
z pięciu potyczek trzy, a dwie przegrawszy, 
wkroczyć miał Bolivar do Santa  - F e , w sa­
m e j  istocie. Przy tak zawiłych i poozęścj prze­
ciwnych sobie doniesieniach, n a j le p ie j  bę- 
t ó ' ,  nic jeszcze o tem nie wyrokować. Zda­
je się potwierdzać > Barcelona  dostała su; 
w mac powstańców pod sprawą jener-.L Ur- 
daneia. O przybyciu a H iszpanii i wylądo­
wania w W enezueli 55oo ludzi, . ,n ie  ma je­
szcze nic pewnego; lecz gdyby to było 1 praw­
dą, powstańcy mają na to korpus mocny jene­
rała Deverewn, który ruszył ostatnich dni sier­
pnia a Dublina i L iy  rrpoolu, a w ojska  K ró ­
lewskie nie mogą się tak  łatwo spodziewać 
posiłków z Hiszpanii.

Kurs wileń. na assyg.: rubel sr,, 3 r. kop. 85 -J. 
dukat hol. nowy r, 3.1, kop. 18; siary r. 10 kop, 
3; imperyał 37 r. kop. 45 .

*3 •» Wilnie g  Drukarni R adaktp  pism poryo



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. zGu
1 R . i 8 x g  g bra 18 d n ia , stosownie do 

przedpismnia J W . M in is tra  F in a n só w , które 
zapowiedziało-, izby wszelkie układy m iędzy kre­
d y  toram i nabyw cam i i debitoram i m assy O giń­
skich j względem w ypła ty  rekw irow anych procen­
tów i  surnm nastąpić m og ły  i tym  sposobem 0- 
p ła ta  ich zapew niany m ia ła  skutek, ogłoszonym  
było p rze z  Kur.ye.ra L it., gdyby w szystkie te 
strony na dzień  p ierw szy idącego m iesiąca do 
m iasta  W iln a  zebra ły  się, i zarazem , gdyby kre- 
dytorow ie objawili rniesce swojego m ieszkania , 
1 z którego w kom m issyi pogaszenia  długów, prze- 
znaczone kuizr.naeystwa, który życ zy  m ieć sobie o- 
płocorie p ro c e n ta , bez czego i bilety w ydaw anem i 
bydz tuemogif, w kolei czego kom itet kredytorski o 
t srrzyw szy  czynność swoj ą ,m im o ciągle odbywu- 
nspisss yć, nie wszystkie, jeszcze w tych  widokach  
m a podane objawienia dla  ra cy i zaś d zia ła ń  p o ­
spiechu w ym agających , nie m ogąc d łu że j ,o c ze -  
kiw ać,.postanow ił przez n in ie jsze  aw izacyą za ­
w iadom ić, ze czynność swoją ostatecznie w dniu  
lej teraznieysz*go m iesiąca  zam yka, do którego  
czasu jeśliby kto z kr edytor o w rekwi.ro wane go 
objawiania n ie  poda ł, pow inien ju z  będzie one 
Wprost odsyłać do K om m issyi p rzy  M in ister­
stw ie Finansów  ustanow ionej, g d z  e m a ją  bydź 
w ydaw ane bilety na sum m y  ze skarbu procen­
tować się m ające, i ra zem  umocować kogo do 
p rzy jęc ia  i rospisania się z odebrania takowych  
biletów.

L isow ski M arsza łek  Guber. W iteb. i Człon.
. Joachim  B ułharyn  K om m itetu  były  m ar- 

sza lek fFoł. i członek Kom.
K aro Borzęcki. Członek Kom. Kred.
su ito m  R a ty  liski b. Chor. P . Ihum an. C zł.

Kom .
D om in ik  M oniuszko M a jo r  W . P al. Czł.

Korn.
D om in ik  L ity ń sk i C zł. Kom m it.

P  R  O S  J P  Ę  K  T.
D o obonowania Nót muzyczuych.

1 Skłania jąc się do wielokrotego żądan ia  
amatorów m uzyk i, którym  przyjernniey abyno- 
wnć się na wychodzące rozm aite d zie ła  m u­
zyczn e  , a n i i t i i  one kupow ać ;  postanowiłem  
wszelkie znoydujące się u m nie w znaczney i- 
lości ńófy m u z y c z n e d o  których ciągle nowe 
przybyw ają , dostarczać abonu jącym , pod n a ­
stępuj ącenti w arunkam i,

Abonujący m oże dostać codziennie oprócz dni 
niedzielnych  , i św iątecznych do 5 exem p la rzy 
rożnych n ó t, jakie  scin w ybierze p id łu g  ka ta­
logu , którego cena zło tych  2 abonującym  
za ś , wydaje się bezpłatnie.

P rzy  zwróceniu pierw szych E xe m p la rzy , 
in r e się w yda ją  podług upodobania abonującegu.

Uszkodzone exem plar ze nie p rzyy m u ją  się 
n a z a d , lecz  się na rachunek abonenta p o c e ­
n ie  katalogu oddają.

Cena abonowania co m iesąc zło tych  10 
Z góry.

P r z y  podpisaniu  na obenowanie składa się 
oprócz m ie .ięcn ey  opłaty rubli 6 srebrem, dla 
pewności pożyczonych  e x e m p la rzy , k tó re  to 
pien iądze  p r zy  skończeniu onego i  oddaniu  
w całości w ziętych n ó t , zwrócone będą.

R ozm aite  nowo sprowadzone nóty ig r y , dla  
przepędzenia  zimowy ęh wieczorów, nie w yszcze­
gó ln ia ją  się te r a z ,  gdy z  i więccy wkrótce bę­
dące ju ż  w drodze przybędą , a na ten  czas, 
p rze z  K ur» L it. cgłoszonem i zostaną, w  W iln ie , 
listopada  1819 .  Jó ze f Kopsch.

Ogłasza siępo raz d ru g i i  trzeci.
2 R oku  tysiąc ośmset dziew iętnastego mie­

siąca nov.mbra szósiego dnia.
N a  sądach Jego Imperatorskiey M ości Z iem ­

skich pow ia tu  Telszew skiego. P rzed  nami Jó­
zefem  Swirtunem prezyden tem , Jam  m Kobeckim  
Sędzią , Józefern W o y szw iłą  Sędzią , i t y m e z a -  
sowie P isarzem , urzędnikam i Z iem skienti p t i t  
T elsz., staw ając U J P .  S tan isław  D o w g ia łło , 
Adwokat-, Regent i K om ornik gran. T elszew ., 
pod obecność W J P . Józefa  Jacew icza Ł o w c z y -  
c a P tu  Słonim ., oświadczenie imieniem rzeczo ­
nego Józefa  Jacew icza uczynione, p o n iiey  w y ­
rażające się do akt poda ł, temi s ło u y  pisane: 
roku tysiąc ośmset dziew iętnastego miesiąca n o -  
Vembra czw artego  d n ia , ośw iadczenie w espół 
z  processem imieniem JP . Józe fa  Ęaspernwiczct 
Jacewicza Ł ow czyca  P tu  Słonim . na J  nę .P a n ią  
A nnę z Leparskich Kasperową Jacewicza u q , m a­
tkę żal. dela t., oraz W J P . D aniela  R adynow ct 
von P ereycyn a  por. w oysk ras... tu d z ie ż  sukceso­
rom tego , n iem niej tych  w szystk ich  k tó r zy  fu n ­
dusz i stopień W J P ■ porucz. P et e y c y n o w a p o -  
siadaią  i  zn a yd u ią  się w  stosunkach , a miano­
wicie W J P . T a lyanę  H ' ar fa lo m  u jew ę  por. i 
syna  j e y , roszczących pre ten sją  ze stopnia  
por. von P ereycynow a do m aiątków  S zo lh ia n ,  
W o y n ia ty sze k , id a lsze m i nom enklaturam i z w a ­
nych, w  otcie Rosier., w  -Gubetnii L itew sko - W i-  
lehskiey leżących, a dopiorą w  a z it  d z ie l wie i  
posessyi W  W . Jmę P anów  Jum aszow ów , porucz. 
w o ysk  res. aktualnie i  prawnie ex ys ta jq cych , z a ­
noszące się o to: i i  m ajątek S zo łp ia n y , tó o y -  
n ia ty szk i, B o rcyk ia n y , i dalszenn nom enklatu­
ram i, wedle d y s ty n k c y i praw  w ieczystych  i  
in tro m issy o w , od w ieków  w tp a n u ęta ych  t 
w  dziedzic tw ie  i  posessyi J' acewiczóio b y ły , a  
następnie drogą  p rzy ro d zo n ey  sukcessyi, do * żły  
w n a le żn e j schedzie do w ładania , zeszłego z te­
go św ia ta  oyca żal. deltra Kaspera, syna  Leond  
Jacew icza , a ojciec żeł. deltra Kasper Jacew icz, 
za w iera ją c śluby m ałżeńskie, z  Ariną z  L ep a r­
skich, m a tką  ia ł .  deltra, Jaęew iczow ą p r z y ją -  
w szy  szczu p ły  -wniosek, upewnił na tym że  riih- 
ją tk u , p o d ług  nauki praw  kra jo w ych , d o ży w o ­
tnie, co i  d y sp o zy c ją  testamentową ponow ił. 
P o  zeyściu  oyca ia ł .  dela tora  Kaspera Jace­
w icza , w  nieletności żuł- deltra p o zo sta ła  m a tka  
W w dow im  stanie, A nna z  Leparskich K aspcro- 
iva Ja cew iczo w a , zapuściw szy ko n w ikeya m i 
z  poczynionych długów  ręcznych i  u tra c iw szy  
z  p rzew yżk ą  sw óy wniosek, zn a ją c  się do resty ­
tu c j i  nieletniemu dzied zico w i w  roku 1706  in  
m artio , p rzez dokument w  przy to m n o ści opieku­
nów, całkowitego wniosku i zapisów  d o żyw o ­
tnich na rzecz syn a  n ieletw ego J ó ze fa 'K a sp e -  
rowicza Jacewicza, z rzek ła  się, nie zachowując 
za d n ey  pretensyi i  stosunków: następnie ia ł .  
delator choć dziedzic  i na tura lny  je d y n y  sukces- 
sor całkow itego m a ją tku  po oyca swoim , po



zrzeczeniu  s/e przez  matkę zapisów, ogołocony,  
prz  z zadłużenie niebyt w  stanie zaspakajać 
pierwszych potrzeb, a bardz iey  okupić z pod  
zastawnych posessyów, i konuAkcyów t r ą d y c y y - 
nych i.a d iugi rodziców rozwiniętych: a tak 
njeznąydując w tych majątkach kawałka z i tm i  
wolncy. zn ag lon y  b y ł  p rzez  wybycię samego 
dziedzic tw a szukać sposobu do życ ia  i wzięcia  
edukacyi p ierw iastkow ej,  i w  tym  celu ta ł.  de­
lator w rókft r y ę y ,  mcafebruar. d. pomiemo-
iir cl oyntulyszki, Szołp/any ze w szystk itm i a t -  
tym  ncjaw i i nomenklaturami, W J P . Ignacemu 
J ccc wieżowi E xaktorow i Ptu T e ls z ■ praw- m 
uziedzkznćm  w yp rzed a ł , mocą którego prawa  
ii J J \  Ignacy Jacvniicz E x a k to r , okupiwszy  
zastawnych t tradycym ych  kredy torów, w  dzier­
żenie p r z y  intromissyi praumey, w tymże roku 
/ ;■ y7 obiął, t spokoynie dziedzicząc  w aktu-  
oluey pastssyi,  następnie w y  b y ł , podpułkowni­
kowi w oyskros. i kawalerowi JM JP . Tymofie-  
jo w i  Awczyn ikowoud ,  a ze stopnia jeg o  w kolei 
dziedz iczm  y  w y p rze d a ży  doszło do w ładarstw a  
W  W J  P P .  Jiimaszowów por. woysk ros. i do ro­
ku trrażnieysr.ego, p rzez  lat dwadzieście kilka, 
p r z e z  pięc.u dziedziców spokoynie władano i w y -  
prze dawano: koleyno wedle nauki praw i Uka­
zów  Monar szych zapłatą  poszlin, prawami p r z y -  
zna,mmi p r z y  intromissyach , a tern samem da-  
wnością, praw a  statutu Litew. a mocą n a y w y ż ­
szych manifestów i U kazów M onarszych, roku 
i  775 mca czerwca 17 d. 1787  mca junii  28, 1709  
s tyczn ia  20 i pod tym że rokiem Senackiego U -  
kazu, a p rzez  R zą d  Guberski L i t .  Wileński 
1 7 9 9  roku marca 2 4  ogłoszonych i  publikowa­
nych, będąc ubespieczeni, niemogli prawni dzie­
dzice spodziewać się nadwerężenia spokoyności. 
D z iś  kiedy żal. deltor mając kommunikowaną re­
zo lu c ja  Sądu N iż s z e g o  Ziem skiego Ptu Rosień. 
pod  dniem 4 fibra 1819 roku w  moc Ukazu Lit. 
W ileń. Guberskiego R zą d u ,  w  dacie s 5 ybra  
roku idą-ego  za  IV. 21 ,156 wydanego, zapisa­
ną Z które.y informuje się, ze poruczników a l a ­
t y  ana W arfolomejowa usiłująca wzruszać spo- 
koyność prawnych dziedziców dz is ie jszych , dóbr 
1Szołoian, W o yn ia ty szek , z dalszemt atiynency-  
am i , W  W . por. Jumasiowów, objaw/a osiągnie-  
nte sukcessyt i stopnia po U JR . D a n u lu  eon 
F er tycy  nowie, por., k tóry  to porucznik von P i -  
r y .y n ó w ,  z łu d z iw szy  lekkość kobiecią, posta­
nowię eni zawarcia ślubów małżeńskich, z  An­
ną z  Leparskich Gasperową Jacewiczową wdową  
mkt-hą la ł. deltor, po tra fił  wszelki p o zo s ta ły  ma- 
jątek ruchómy po zm arłym  Kasperze Jasewiczu, 
zał- delatorowi p rzyn a leżn y , w różnych sprzę­
tach , na ta larów  bitych 1,000 w yn oszący  > 
wspólnie z  matką z a ł . i t r a  roztrwonić , o cztm ma­
nifestu uprzednie pośw iadcza ją : po spustoszeniu 
ostatnie sio funduszu  żał. dela tora po/ucznik I  e- 
reycynów, matkę ż a ł■ delatora Annę z  Leparskich 
b. Kasperowę Jacewiczawę , zabraw szy  papiery  
Szu:pian, W oyn ia tyszek  prawem dziedz iców po-  
posługujące, nie zaś por. P e r ty c y n o w i , ani tez 
matce żał. delat. uwiózł niewiadomo w jakie  
s t'onv ,  i c zy  zaw arł z  nią zw ią zk i  małżeńskie 
lub nn? ży ie  ona, i g d z ie ,  lub niej? jakie dla  m ry  
upewnienie i  sposob do ż y c ia  nadał, milczeniem 
tukcessorowie por. P u r y c y n o w a  pokrywaią: A -  
zritem ta ł .  delat. przedsiębiorąc dochodzić na 
funduszu W J P .  Daniela von Pereycynow a por. 
o stracono, ruchomość, for teh ie  oszukaństwo mat­
ki żał. delat., uwiezienie papierów na majątek

Szołpiany, W oyniatyszki,posługujących  d z i s ie j ­
szym  dziedzicom W W  J P P .J u m a szo w ó m p o r . i  o 
dalsze k rzyw d y  poczynione, ninieysze oświadcze­
nie p r z y  procesfe zanosząc,przez gaze t te  Kuryera  
L it.  d la  wyszukania uwitz ioney matki, ogłosić  
postanawia, i one własną ręką podpisuje. U  te­
go  oświadczenia podpis zanoszącego taki, J ó ze f  
Jacewicz Ł o w czyc  P tu  Słonimskiego, które to 
oświadczenie jes t  do x ią g  Ziem. P tu  Telsz. z a ­
pisane, z  których i ten wypis  pod urzędową Są­
du pieczęcią, stronie rekwirującey wydań.

Z godność z  x iegam i poświadczam J ó ze f  P lu -  
szkieuńcz Z itm s. P tu  Telsz. Regent.

Takowe oświadczenie W JP ana Józefa Jacewi-  
cza  podające się do g a z e ty  Kuryera  L it .że  można  
drukować poświadczam Ludwik W o lło w icz  Sę­
d z ia  Ziem. Wileń.

2 W  sklepie ubogich tuteysz.ego D o ­
mu D obroczynności, z powodu otrzy­
manego tańszego transportu baw ełny, 
możno dostać czystey, jak i dawnicy, 
waxy funt po kopiejek 5o.

2 JPan Józef W a l is te n e , mechanik w ie ­
deński , który ma tu zabawić jeszcze dni kilka, 
uwiadamia Prześwietną P u b lic r w ś ć . iż ma bió- 
ro gra jące do zbycia, w którym zbiór sztuk w m m  
gra jących  się , są dziełem naysławniejszych  
autorów muzyki. M ieszka na ulicy ostrobram­
sk ie j  , w domie Andrzejowa.
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3. D o  Prus wileński M ieszczan in  S t in u y ł0 
Chtodasew R o że rm tu p s  , na m ies ięcy  sześć.


